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Ustawa o ustroju szkolnictwa.
(P rojekt m inistra St. Grabskiego wniesiony do Sejmu dn. 3 listopada 1925 r.)

Art. 1. Ustrój szkolnictwa dąży do zapewnienia wszystkim 
obywatelom możliwie najwyższego poziomu wychowania i wy­
kształcenia oraz do przygotowania ich do takiej zawodowej pra­
cy, jaka odpowiada ich zainteresowaniom i uzdolnieniom.

Wewnętrzna organizacja szkół różnych stopni i rodzajów, 
wymienionych w art. 2 i wzajemne ustosunkowanie tych szkół 
opiera się na zasadzie jednolitości systemu szkolnictwa.

Art. 2. Ustrój szkolnictwa obejmuje następujące zakłady 
wychowawcze i szkoły:

I — ochronki,
II — szkoły powszechne,
III — a) szkoły i kursy dokształcające oraz szkoły i kursy 

dla dorosłych,
b) kursy zawodowe,
c) niższe szkoły zawodowe,
d) licea ogólnokształcące i zawodowe,
e) gimnazja ogólnokształcące i zawodowe,
f) zakłady kształcenia nauczycieli.
IV — szkoły akademickie i inne szkoły wyższe. 
Wychowanie dzieci anormalnych odbywa się w zakładach

i szkołach specjalnych.
Art. 3. Wymienione w art. 2 zakłady wychowawcze i szko­

ły są państwowe, samorządowe i prywatne.
Państwowym zakładem wychowawczym lub państwową 

szkołą jest zakład lub szkoła, utrzymywana bądź przez Państwo,
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bądź na mocy ustawy przez Państwo i samorząd terytorjalny lub 
gospodarczy.

Samorządowym zakładem wychowawczym lub samorządową 
szkołą jest zakład lub szkoła, utrzymywana przez samorząd tery­
torjalny lub gospodarczy.

Wszystkie pozostałe zakłady wychowawcze i szkoły są za­
kładami i szkołami prywatnemi.

Art. 4. Ochronki są przeznaczone dla dzieci, na które nie 
rozciągają się jeszcze przepisy o obowiązku szkolnym.

Art. 5. Nauka w zakresie szkoły powszechnej jest obo­
wiązkowa i trwa zasadniczo lat siedem.

Szczegółowe przepisy o obowiązku szkolnym określi osobna 
ustawa o obowiązku szkolnym. Do czasu wydania tej ustawy 
mają zastosowanie dotychczasowe przepisy prawne.

Art. 6. Na pierwszy rok nauczania państwowej szkoły po­
wszechnej są przyjmowane dzieci, które przed początkiem dane­
go roku szkolnego ukończyły lat sześć.

Wyjątkowo mogą być przyjmowane na pierwszy rok nau­
czania dzieci młodsze, jednak pod warunkiem, że

1) są dostatecznie rozwinięte pod względem fizycznym 
i umysłowym, oraz

2) w dniu rozpoczęcia roku szkolnego mają conajmniej 
ukończonych pięć lat i osiem miesięcy.

Dla dzieci mieszkających zbyt daleko od szkoły i dla dzieci 
niedostatecznie rozwiniętych pod względem fizycznym i umysło­
wym — wskazany w ustępie pierwszym niniejszego artykułu ter­
min przyjęcia na pierwszy rok nauczania może być przez wła­
ściwą władzę szkolną odroczony.

Na dalsze lata nauczania państwowej szkoły powszechnej 
przyjmuje się dzieci, o odpowiednią ilość lat starsze.

Art. 7. Wiek dzieci, przyjmowanych do nie państwowych szkół 
powszechnych, nie może być niższy niż wiek, wynikający z arty­
kułu 6 dla odpowiednich lat nauczania w państwowych szkołach 
powszechnych.

Art. 8. Stopień organizacyjny państwowej szkoły powszech­
nej i związana z nim liczba nauczycieli zależą od liczby dzieci 
w sposób określony w ustawie o zakładaniu i utrzymywaniu pu­
blicznych szkół powszechnych (Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 14t3 
z r. 1922).

Z państwowych szkół powszechnych, znajdujących się w nie­
zbyt wielkiej od siebie odległości, mogą być tworzone grupy
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szkolne, które ułatwią dzieciom, uczęszczającym do szkół niżej 
zorganizowanych, ukończenie szkoły powszechnej możliwie naj­
wyższego stopnia organizacyjnego.

Kierownik państwowej szkoły powszechnej najwyżej zorga­
nizowanej będzie pełnił pedagogiczny nadzór nad innemi pań- 
stwowemi szkołami powszechnemi danej grupy.

Art. 9. Młodzież, która uczyniła zadość obowiązkowi szkol­
nemu lub wyszła z wieku szkolnego, a nie kształci się w innych 
szkołach, wymienionych w art. 2, podlega do 18 roku życia obo­
wiązkowi dokształcania się w szkołach, względnie na kursach do­
kształcających, dostosowanych do życia gospodarczego i warun­
ków zarobkowych poszczególnych warstw ludności.

Szkoły i kursy dokształcające ugruntowują i rozszerzają 
wykształcenie ogólne i obywatelskie, zdobyte w szkole powszech­
nej, oraz dają podstawę wykształcenia w zakresie tego zawodu, 
któremu poświęcają się ich wychowankowie.

Szczegółowe przepisy o obowiązku dokształcania się określi 
osobna ustawa.

Art. 10. Organizację kursów dla dorosłych i kursów zawo­
dowych określą rozporządzenia Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego oraz innych właściwych Ministrów 
w zakresie ich działania, w porozumieniu z Ministrem Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Art. 11. Niższe szkoły zawodowe są różnych rodzajów 
i o różnej liczbie lat nauczania.

Do pierwszej klasy niższej szkoły zawodowej przyjmuje się 
uczniów w wieku conajmniej 12 lat i 8 miesięcy pod względem 
fizycznym dostatecznie rozwiniętych do pobierania nauki w da­
nym rodzaju szkoły.

Przyjęcie do pierwszej klasy niższej szkoły zawodowej pań­
stwowej lub samorządowej następuje na podstawie świadectwa 
ukończenia z pomyślnym wynikiem conajmniej pięciu oddziałów 
państwowej siedmioletniej szkoły powszechnej dwóch najwyższych 
stopni organizacyjnych. Kandydaci, nie mogący wykazać się ta- 
kicmi świadectwami, mogą być przyjmowani na podstawie egza­
minu wstępnego.

Art. 12. Państwowe licea ogólnokształcące są sześcioletnie 
lub trzyletnie.

Liceum sześcioletnie składa się z dwóch stopni: z trzylet­
niego niższego i z trzyletniego wyższego.

Liceum trzyletnie obejmuje tylko stopień wyższy.



Stopień wyższy państwowego liceum ogólnokształcącego 
posiada z reguły dwa równoległe działy: humanistyczny i mate­
matyczno-przyrodniczy.

Art. 13. Program stopnia niższego państwowego liceum 
ogólnokształcącego odpowiada programowi trzech najwyższych 
oddziałów państwowej siedmioletniej szkoły powszechnej tjajwyż- 
szego stopnia organizacyjnego.

Program stopnia wyższego państwowego liceum ogólno­
kształcącego opiera się na programie stopnia niższego państwo­
wego liceum, względnie na programie państwowej siedmioletniej 
szkoły powszechnej najwyższego stopnia organizacyjnego.

Art. 14. Do pierwszej klasy stopnia niższego liceum przyj­
muje się uczniów na podstawie egzaminu wstępnego w zakresie 
programu czterech oddziałów państwowej siedmioletniej szkoły 
powszechnej najwyższego stopnia organizacyjnego. Wiek tych 
uczniów musi wynosić conajmniej dziewięć lat i osiem miesięcy.

Do pierwszej klasy stopnia wyższego liceum przyjmuje się:
a) uczniów, którzy ukończyli stopień niższy państwowego 

liceum,
b) po sprawdzeniu kwalifikacyj uczniów, którzy ukończyli 

państwową siedmioletnią szkołę powszechną najwyższe­
go stopnia organizacyjnego.

c) innych kandydatów na podstawie egzaminu wstępnego 
pod warunkiem, że ich wiek wynosi conajmniej 12 lat 
i 8 miesięcy.

Art. 15. Licea zawodowe są różnych rodzajów, jakoto: 
handlowe, budowlane, mechaniczne, drogowe, kolejowe, technicz­
ne, chemiczne, włókiennicze, przemysłowe żeńskie, gospodarcze 
żeńskie i t. d. Nauka w liceach zawodowych trwa conajmniej 
dwa lata i może być w miarę potrzeby uzupełniana praktyką 
poszkolną.

Do pierwszej klasy liceum zawodowego przyjmuje się ucz­
niów w wieku conajmniej 12 lat i 8 miesięcy pod względem fi­
zycznym dostatecznie rozwiniętych dó pobierania nauki w danym 
rodzaju szkoły.

Przyjęcie do pierwszej klasy liceum zawodowego następuje 
na podstawie świadectwa ukończenia z pomyślnym wynikiem 
siedmioletniej państwowej szkoły powszechnej najwyższego stop­
nia organizacyjnego lub ukończenia stopnia niższego państwowe­
go liceum cgólnokształcącego. Kandydaci, nie mogący się wy­
kazać takiemi świadectwami, mogą być przyjmowani na podsta­
wie egzaminów wstępnych.
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Art. 16. Dla ułatwienia przejścia do stopnia wyższego pań­
stwowego liceum ogólnokształcącego lub zawodowego dzieciom, 
które ukończyły państwowe szkoły powszechne stopni organiza­
cyjnych niższych od wymienionego w art. 12, tworzy się w mia­
rę potrzeby przy państwowych liceach roczne kursy przygoto­
wawcze, których pomyślne ukończenie daje bezpośredni wstęp 
do klasy pierwszej stopnia wyższego państwowego liceum ogól­
nokształcącego lub zawodowego.

Uczniów na roczne kursy przygotowawcze przyjmuje się po 
złożeniu egzaminu wstępnego.

Art. 17. Szczegółowe przepisy prawne określą prawa, jakie 
będą przysługiwały w państwowej służbie cywilnej i przy odby­
waniu powinności wojskowej uczniom, którzy po ukończeniu peł­
nego liceum państwowego, ogólnokształcącego łub zawodowego 
zdadzą egzamin końcowy.

Art. 18. Państwowe gimnazja ogólnokształcące są dwulet­
nie. Program ich jest oparty na programie stopnia wyższego 
państwowego liceum ogólnokształcącego. Dzielą się one na wy­
działy: klasyczny, humanistyczny, matematyczno-przyrodniczy itd., 
z których każdy, nie tracąc charakteru ogólnokształcącego w wyż­
szym stopniu niż liceum ogólnokształcące przygotowuje do nau­
kowego myślenia w zakresie specjalnych działów wiedzy.

Art. 19. Gimnazja zawodowe są różnych rodzajów, jakoto: 
handlowe, agrotechniczne, elektrotechniczne, mechaniczne, sztuki 
zdobniczej, morskie i t. d. Nauka w gimnazjach zawodowych 
trwa conajmniej dwa lata i może być w razie potrzeby uzupeł­
niona praktyką poszkolną.

Do pierwszej klasy gimnazjum zawodowego przyjmuje się 
młodzież w wieku conajmniej 15 lat i 8 miesięcy, pod względem 
fizycznym dostatecznie rozwiniętą do pobierania nauki w danym 
rodzaju szkoły. Rozporządzenie Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, wydane w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewnętrznych, określi sposób stwierdzania i badania stanu 
fizycznego młodzieży, wymaganego do przyjęcia do tegoż gim­
nazjum. Przyjęcie do pierwszej klasy gimnazjum zawodowego na­
stępuje na podstawie świadectwa egzaminu końcowego po ukoń­
czeniu wyższego stopnia państwowego liceum ogólnokształcącego. 
Kandydaci, nie mogący wykazać się takiem świadectwem, mogą 
być przyjmowani na podstawie złożenia egzaminu wstępnego.

Art. 20. Kształcenie wychowawczyń dla ochron odbywa się 
w seminarjach ochroniarskich, w których nauka trwa conajmniej
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dwa lata, a program opiera się na programie państwowej siedmio­
letniej szkoły powszechnej najwyższego stopnia organizacyjnego.

Art. 21. Zakłady kształcenia nauczycieli szkół powszech­
nych są następujące:

a) seminarja nauczycielskie, w których nauka trwa conaj- 
mniej pięć lat, a program opiera się na programie państwowej 
siedmioletniej szkoły powszechnej najwyższego stopnia orga­
nizacyjnego.

b) gimnazja pedagogiczne, w których /nauka trwa conaj- 
mniej dwa lata, a program opiera się na programie stopnia wyż­
szego państwowego liceum ogólnokształcącego.

c) kursy pedagogiczne, w których nauka trwa conajmniej 
rok, a program opiera się na programie państwowego gimnazjum 
ogólnokształcącego.

d) kursy i zakłady dalszego kształcenia nauczycieli czynnych.
Art. 22. Drugi ustęp art. 13 oraz artykuł 15 mają analo­

giczne zastosowanie do seminarjów nauczycielskich.
Art. 23. Osobne przepisy określą sposób kształcenia nau­

czycieli szkół dokształcających, niższych szkół zawodowych, 
liceów, gimnazjów i zakładów kształcenia nauczycieli.

Art. 24. Licea ogólnokształcące mogą być łączone w jeden 
zakład wychowawczy z liceami zawodowemi, oraz gimnazjami 
zawodowemi i pedagogicznemu

Państwowe gimnazja ogólnokształcące są z reguły połączone 
w jeden zakfad wychowawczy z państwowemi liceami ogólno­
kształcącemu

Art. 25. Do szkół akademickich i innych państwowych 
szkół wyższych przyjmuje się młodzież, posiadającą świadectwa 
ukończenia państwowego gimnazjum ogólnokształcącego.

Szczegółowe przepisy określą, pod jakiemi warunkami i do 
jakich szkół akademickich lub innych państwowych szkół wyż­
szych dają prawo wstępu 'świadectwa ukończenia innych szkół 
i zakładów niż państwowe gimnazja ogólnokształcące.

Art. 26. Osobne ustawy określą warunki, którym muszą 
czynić zadość szkoły samorządowe i prywatne.

Szkoły samorządowe i prywatne mogą uzyskiwać prawa 
szkół państwowych w sposób i pod warunkami, określonemi 
w osobnych przepisach.

Art. 27. Odpowiednio urządzony system egzaminów poz­
woli osobom, które zdobyły wykształcenie przy pomocy insty­
tucji oświaty pozaszkolnej iub samouctwa, uzyskiwać w tych
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wszystkich wypadkach, gdzie zdobycie tą drogą wykształcenia 
iest istotnie możliwie, takie kwalifikacje formalne i uprawnienia, 
jakie zapewnia ukończenie odpowiednich szkół państwowyc .

Art. 28. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się Mini­
strowi Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, oraz innym 
właściwym Ministrom każdemu w jego zakresie działania w po­
rozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­

b liczne j ^  Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej z wyjątkiem Woje­
wództwa Śląskiego. Terminy wejścia w życie poszczegolnyc 
postanowień tej ustawy określą rozporządzenia Ministra Wyznali 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, oraz innych właściwych 
Ministrów w porozumieniu z Ministrem Wyznań Religijnyc 
i Oświecenia Publicznego, wydane na zasadzie niniejszej ustawy 
oraz na zasadzie szczegółowych ustaw, niniejszą ustawą przewi 
dzianych, w miarę kolejności rozbudowy faktycznej ustalonego m 
niejszą ustawą systemu szkolnego.

TEOFIL SZCZERBA (Warszawa).

Sprawa kształcenia nauczycieli u obcych.
(Dokończenie).

5. DANJA.
Kształcenie nauczycieli szkół elementarnych odbywa się 

w seminarjach nauczycielskich, które z charakteru swego są ą 
państwowe, bądź w przeważnej mierze prywatne. Zakłady pry­
watne kształcenia nauczycieli otrzymują znaczne zasiłki ze skarbu 
państwa. Rodzaj przygotowania przy egzaminie wstępnym pozo­
stawia się do uwzględnienia pojedyńczym seminarjom. Zasad­
niczo kandydaci na nauczycieli kończą pięcioletnią szkołę po­
czątkową, w której obowiązek szkolny zaczyna się od 7 §° r0 
życia, następnie spędzają 4 lata w odpowiedniej szkole śre niej, 
później przechodzą przez klasę szkoły realnej, zdając po jej u on 
czeniu przepisany egzamin.

Zwyczajnie seminarjum liczy 3 klasy i każde z mc jes 
zespolone ze szkołą ćwiczeń.

Kwestję dokształcania nauczycieli rozwiązują roczne kursy 
przy wyższej szkole nauczycielskiej w Kopenhadze tudziez tu 
i owdzie organizowane kursy wakacyjne.
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Sprawa reformy ustroju szkolnego w Danji jak również zwią­
zane z nią zagadnienie zmian w systemie kształcenia przyszłych 
sił nauczycielskich są dotychczas przedmiotem sporów między 
stronnictwami politycznemi.

6. HOLANDJA.

W liczbie instytucyj kształcenia jednostek nauczycielskich 
(opleidingsscholen-seminare) rozróżnia się tu: 1) właściwe semi- 
narja, 2) szkoły normaine i 3) kursy szczególne lub wieczorowe 
szkół normalnych.

Szkoły przygotowawcze, a zatem preparandy (dwuletnie), 
najczęściej związane z seminarjami, istnieją gdzieniegdzie, prze­
ważnie dla dzieci w wieku od 12 do 14 lat. Kursy seminarjów 
są kwartalne. Przyjęcie do seminarjurn następuje drogą egzaminu 
w 14 roku życia i można do egzaminu przysposabiać się pry­
watnie. Właściwe Seminarja (Kwekscholen), dają zaokrąglone 
wykształcenie nauczycielskie. Prócz egzaminów fachowych uprawia 
się w nich studjum języków obcych, oraz naukę matematyki. Po- 
zatem wykształcenie praktyczne jest zwyczajnie udziałem tych 
Kweekscholen, rzadziej zaś można je posiąść w szkołach nor­
malnych. Oba te typy zakładów są utrzymywane przez państwo 
i gminy jako szkoły świeckie. Należą Ntu również szkoły 
szczególne (particulière), dzielące się na katolickie, reformowane 
i „neutralne“ . Internaty nie są organizowane. Uczniowie, nie 
mieszkający przy rodzicach, są umieszczani w pensjonatach po 
miastach. Państwo opłaca wychowankom pensjonaty, dając nadto 
im do rozporządzenia określońą sumę na wydatki niezbędne.

Kursy są przedsięwzięciem prywatnem, kierują zaś zwykle 
niemi rektorzy szkół początkowych. Uczniowie muszą przejść kurs 
szkoły początkowej, poczem następuje klasa przygotowawcza, 
z którą wiążą się dalsze cztery klasy. Przedmiotami obowiązko- 
wemi są tu: arytmetyka i algebra, geometrja, język holenderski, 
pedagogika, dzieje ojczyste, geografja, rysunki, przyroda żywa 
i martwa, kaligrafja, śpiew i gimnastyka. Do wolnego wyboru 
przeznacza się: język niemiecki i francuski.

Egzamin we wszystkich trzech typach szkół składa się przed 
Komisją państwową. Do dyplomu dochodzą niejednokrotnie jed­
nostki, które nie mają aspiracyj zostać nauczycielemi. Dyplom 
służy często jako dowód pewnego stopnia wykształcenia ogólnego.

Wielu z pośród nauczycieli powiększa swoje dochody przez 
zdobywanie coraz wyższych egzaminów, które dają im w posia­
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danie t. zw. „Akty“ zawodowe. Przygotowanie do tych egza­
minów odbywa się na poszczególnych kursach albo też drogą 
samokształcenia. Jako jeden z większych sukcesów uchodzi t. zw. 
„hoofdaate“ (dyplom na nauczyciela głównego), który posiada­
czowi daje nadwyżkę w dochodach w sumie 300 guldenów 
rocznie, ponadto ważne są „akty“ w niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, w matematyce, przyrodzie, ogrodnictwie, gospo­
darstwie, buchalterji itp.

Uczelnie wyższe w Holandji nie dążą w swych planach 
naukowych do przysposobienia akademickiego nauczycieli wy­
łącznie, dają one kandydatom-pedagogom jedynie „akty“ , jako 
dowody uzdolnień fachowych. Mogą to być ludzie, którzy nigdy 
nie praktykowali jako nauczyciele w żadnych szkołach. W Ho­
landji nie istnieją też, jak np. w Niemczech, seminarja specjalne 
dla nauczycieli o wykształceniu uniwersyteckiem, ani też inne 
tego pokroju zakłady przygotowawcze. Wyjątek stanowią ci nau­
czyciele, którzy zdobyli w uniwersytecie stopień doktorski, upra­
wniający do nauczania w szkołach wyższych. Ten stan rzeczy 
ma jednak obecnie ulec zmianie, tak, że w przyszłości nauczy­
ciele szkół wyższych muszą bez wyjątku uczęszczać na uniwer­
sytet i tam zdawać egzaminy, uprawniające do różnych prac za­
wodowych.

7. FRANCJA.

W ustroju szkolnictwa powszechnego francuskiego rozróżnia 
się: szkoły elementarne, wyższe szkoły ludowe z internatem lub 
bez internatu i wreszcie kursy uzupełniające przy szkole elemen­
tarnej (cours complémentaires). Przy wyższych szkołach ludowych 
jakoteż przy kursach uzupełniających bywają organizowane od­
działy przygotowawcze do Seminarjum (école normale). Program 
tych oddziałów, uzgodniony z wymaganiami seminarjów, umoż­
liwia wstęp do nich bez uprzedniego egzaminu. O konieczności 
przejścia przez oddziały przygotowawcze stanowi artykuł 35 De­
kretu Szkolnego z 18 stycznia 1887 r.

Pod koniec każdego roku szkolnego odbywa się konkurs na 
przyjęcie do seminarjum (école normale primaire). Konkurs ten 
rozpisuje się we wszystkich departamentach Francji i Algieru, 
poczem Ministerjum określa łermin końcowy. Na wypadek, gdy 
ilość uczniów, stających do konkursu nie dopisze, może być po­
wtórnie rozpisany konkurs w początkach października. Każdy 
kandydat musi się zobowiązać drogą podpisania deklaracji, że po­
zostanie przez 10 lat w charakterze nauczyciela szkół publicznych.
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Pod tekstem deklaracji podpisuje się również ojciec lub opiekun, 
zobowiązując się tem samem zwrócić koszta wykształcenia*
0 ileby syn względnie wychowanek opuścił przed czasem szkołę, 
został z niej wydalony, albo nie dotrzymał warunku przesłużenia 
dziesięciolecia w szkolnictwie. (Artykuł 87. Rozporządzenia 
z 18 stycznia 1887 r). Zatwierdzone w art. 89. Rozporządzenia 
z dn. 18 stycznia 1887 r., normy egzaminu wstępnego do semi- 
narjum uległy zmianom dzięki dalszym rozporządzeniom z 18 sierp­
nia 1920 r., 8 lipca 1921 r. i 17 lutego 1923 r.

Stający do konkursu musi mieć conajmniej /15 lat życia i nie 
może przekroczyć lat 19-tu. Szkoła obejmuje trzy klasy roczne. 
Wyjątkowo można skrócić kurs do lat dwuch i w tym wypadku 
wiek życia przy dopuszczeniu określa się o rok wyżej. Szkoły 
normalne jako właściwe seminarja mają równocześnie internat
1 eksternat, przyczem internat jest bezpłatny. Uczniowie-eksterniści 
otrzymują tytułem wyrównania stypendjum w wysokości kosztu, 
przewidzianego w pozycji budżetowej utrzymania ucznia w in­
ternacie. Egzaminy końcowe opierają się ria programie wyższych 
szkół ludowych (Art. 119, Dekretu z 18 stycznia 1887, w ujęciu 
zmienionem Dekretem z 19 sierpnia 1920 r.).

Istnieją jeszcze dwie wyższe szkoły normalne, kształcące 
personel nauczycielski dla szkół normalnych i wyższych szkół 
powszechnych. Mają one też uczniów, pomieszczanych w inter­
nacie lub dochodzących. Uczęszczanie do tych szkół jest bez­
płatne, lecz wstęp uzależnia się od wyników konkursu. Również 
udziela się stypendjów rocznych na pobyt zagranicą (Art. 90 — 97 
Dekretu z 18 stycznia 1887 r,). Plan naukowy tych wyższych 
szkół ma na celu pogłębienie materjału programowego dla szkół 
normalnych. Szkoła obejmuje dwie klasy roczne, których orga­
nizacja, ujęta początkowo artykułami 106— 126 wzmiankowanego 
dekretu, uległa następnie częściowym modyfikacjom przez rozpo­
rządzenia odnośne z d. 10 maja 1904 r. i 10 lipca 1916 r.

Okres wojny światowej wyjątkowo nie sprzyjał sprawie 
kształcenia nauczycieli we Francji. Jednakże od końca wojny 
dokłada się starań, by zagadnienie przygotowania nauczycieli po­
stawić na poprzednim, wysokim stosunkowo poziomie. Stąd też 
narazie nie planuje się dalej idących zmian w systemie przedwo­
jennym. Reforma ministra oświecenia, Berarda, rozciąga się je­
dynie na wyższe szkoły.

Według dekretu z d. 9 marca 1920 r„ nauczycielki i nau­
czyciele pochodzenia alzackiego lub lotaryngskiego, posiadający
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świadectwa maturalne seminarjum nauczycielskiego, mają prawo 
zgłaszania się do egzaminu, upoważniającego do nauczania w za­
kresie szkół początkowych.

Będący w posiadaniu dyplomów na nauczycieli szkół śred­
nich, nauczyciele i nauczycielki rodem z Alzacji lub Lotaryngji, 
mogą zgłaszać się do egzaminów przepisanych na stanowiska in­
spektorów szkół powszechnych, jak również na stanowiska dyrek­
torów szkół normalnych czyli seminarjów w naszem rozumieniu. 
Dekret powyższy ma wygasnąć z dniem 1 stycznia 1935 r.

8. SZWAJCARJA.

Zasada kształcenia nauczycieli szkół początkowych realizuje 
się w Szwajcarji w dwu kierunkach: 1) przez seminarjum, 2) przez 
szkołę średnią i uniwersytet.

Chcący dobić się stanowiska nauczyciela szkół początkowych, 
musi przedewszystkiem uzyskać patent, który wydaje kantonalna 
dyrekcja wychowania. Kto chce posiąść patent nauczyciela szkoły 
sekun*darnej, wchodzącej w zakres szkolnictwa powszechnego, jako 
typ wyższy, musi poddać się szczególnemu egzaminowi i przy tej 
sposobności wykazać się również conajmniej dwuletnią praktyką 
w szkolnictwie początkowem (prymarnem), nadto w wypadkach 
poszczególnych przedłożyć świadectwo maturalne w ogólności zaś 
patent na nauczyciela szkół początkowych dotyczącego kantonu 
i ewentualnie dowód studjów akademickich w zakresie czterech 
semestrów. Kandydaci, mający za sobą wykształcenie gimnaz­
jalne, muszą przedstawić świadectwo dojrzałości, oraz dowód 
dwuletnich studjów uniwersyteckich z klauzulą „Szkoły zawo­
dowej nauczycielskiej“ .

Państwowe seminarja nauczycielskie istnieją w kantonach: 
Zurych, Berno, Lucerna, Szwyc, St. Ciallen, Fryburg, Aargau, 
Thurgau, Tessin, Waadt, Wallis, Neuenburg. W dwu ostatnich 
kantonach są one trzystopniowe, w pozostałych czterostopniowe. 
Wszędzie opierają się seminarja na szkole sekundarnej, jedynie 
w Waadt i w Wallis wiążą się bezpośrednio ze stopniem szkoły 
prymarnej.

Programy naukowe seminarjów nauczycielskich wykazują 
wprawdzie w szczegółach pewne odchylenia czy różnice, naogół 
wszakże są między sobą zgodne. Są one w miarę możności zrów­
nane i dostosowane do programów szkoły średniej i stąd też 
świadectwo ukończenia seminarjum (patent na nauczyciela pry- 
marnego) w Zurychu, Bernie i Genewie uprawnia tak samo do
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studjów na fakultecie filozoficznym jak i świadectwo maturalne 
szkół średnich.

Przy szkołach średnich „kantonalnych“  w Solothurn, Ba- 
zyleji (wyższa szkoła dla dziewcząt), w Szafuzie, Graubunden, 
Genewie i w La Chaux de Fonds spotyka się t. zw. Sekcje 
pedagogiczne. Stanowią one pewne odgałęzienia szkół średnich, 
a programy ich, zmodyfikowane ze względu na przyszłe cele za­
wodowe kandydatów, są analogiczne z programem szkół realnych. 
Po złożeniu egzaminu końcowego uzyskuje się dyplom, który daje 
prawo do osiągnięcia stanowiska nauczyciela początkowego, a rów­
nocześnie służy jako świadectwo dojrzałości.

Podczas gdy Sekcje pedagogiczne przy szkołach średnich 
reprezentują szczególne rodzaje szkół, związane z potrzebami 
dydaktyczno-pedagogicznemi przyszłych nauczycieli i stosunkowo 
blisko są spokrewnione z seminarjami samodzielnemi, Bazyleja 
i Zurych, oprócz organizowania wspomnianych sekcyj mają jeszcze 
na widoku wzgląd, by kształcenie nauczycieli prymarnych unieza­
leżnić od poprzedniego uczęszczania do odnośnej szkoły zawo­
dowej i, ażeby posiadający świadectwo dojrzałości gimnazjum bądź 
średniej szkoły realnej, mieli również możność kształcić się na 
pedagogów. Kształcenie to odbywa się w uniwersytecie, w Ba- 
zyleji na specjalnym kursie półtorarocznym, w Zurychu zdobywa 
się je w ciągu studjów, rozdzielonych na dwa semestry.

„Regulamin studjów w celu osiągnięcia patentu na nauczy­
ciela początkowego w uniwersytecie Zurychskim“ z dnia 21 sierp­
nia 1912 r. ustala:

„§ 1. Abiturjenci gimnazjów i szkół przemysłowych w Zu­
rychu i Winterthur z miejskiem gimnazjum żeńskiem w Zurychu 
włącznie, uzyskują możność kształcenia się w uniwersytecie na 
stanowiska nauczycieli szkół prymarnych.

Celem wykształcenia metodyczno-praktycznego urządza się 
kursy specjalne.

Abiturjenci kantonalnej szkoły handlowej w Zurychu i od­
działu handlowego „ Lechnicum“ w Winterthur mogą wyjątkowo 
uzyskać zezwolenie na wzięcie udziału w tych kursach. Rada wy­
chowania rozstrzyga w każdym poszczególnym wypadku przy za­
twierdzaniu wykazu kandydatów i określa rodzaj specjalizacji, 
przyczem przed dopuszczeniem do egzaminu dyplomowego musi 
nastąpić egzamin specjalny.

§ 2. Czas studjów obejmuje conajmniej 2 semestry. Od­
nośnie do ćwiczeń w specjalnościach artystycznych wydaje rada
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wychowawcza właściwe zarządzenia. Ćwiczenia w śpiewie i w teorji 
muzyki odbywają się w konserwatorjum zurychskiem. Ćwiczenie 
się w muzyce instrumentalnej jest już rzeczą kandydatów“ .

W St. Gallen, inaczej niż w Bazyleji i Zurychu, odbywa 
się kształcenie nauczycieli. Z uwagi na brak uniwersytetu, kan­
dydaci ze świadectwem dojrzałości gimnazjum, bądź szkoły śred­
niej realnej uczęszczają do wyższej szkoły pedagogicznej lub do 
szkoły nauczycieli sekundarnych o dwu kursach, organicznie zwią­
zanych z kantonalną szkołą średnią. Ostatni typ szkoły nauczy­
cielskiej, zazębia się o 7 klasę gimnazjalną, bądź o 5 klasę 
oddziału technicznego szkoły kantonalnej. Szkoła nauczycieli se­
kundarnych posiada działy: językowo-historyczny i matematyczno- 
przyrodniczy, obejmując kurs dwuletni. Obok kursów zwyczaj­
nych mogą być nadto wprowadzone wykłady specjalne w ogra­
niczonej liczbie godzin.

Kandydatom zaleca się nadto i możliwie ułatwia uczęsz­
czanie na lekcje wieczorowe w wyższej szkole handlowej. Za­
daniem ich jest zdać sprawę z przesłuchania prelekcyj wybranych 
przed kierownikiem oddziału kursów.

Ze szkołą dla nauczycieli sekundarnych wiąże się szkoła 
ćwiczeń, której do pewnego stopnia dana jest wolność poruszeń 
w zakresie planu naukowego i rozkładu godzin, zresztą zakres 
materjału naukowego, obowiązujący ćwiczeniówkę, odpowiada za­
kresowi programu prac klasy pierwszej i drugiej szkoły sekun- 
darnej w St. Gallen, tak, że uczniowie klasy drugiej szkoły ćwi­
czeń mogą przechodzić do klasy pierwszej oddziału technicznego 
lub handlowego.

Od wszystkich kandydatów grupy językowo-historycznej wy­
maga się przy wstępie do szkoły nauczycielskiej znajomości gra­
matyki elementarnej języków angielskiego i włoskiego. Kandy­
daci, nie czyniący zadość temu postulatowi, obowiązani są do 
przejścia z pomocą prywatną kursu tych gramatyk, dopóki wa­
runkom wstępnym grupy obranej nie odpowiedzą.

Naogół przyjmowanie kandydatów ma charakter prowizo­
ryczny. Ostateczne przyjęcie następuje po dokładnem bardzo roz­
patrzeniu ocen w świadectwie i po uznaniu ogólnych kwalifikacyj 
kandydata do zawodu nauczycielskiego za wystarczające przez 
ad hoc zwołaną szczegółową konferencję promocyjną nauczycieli 
fachowców.

Uzyskanie patentu szkoły dla nauczycieli sekundarnych 
w St. Gallen daje uprawnienia równoznaczne z temi, jakie posia­
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dają absolwenci studjum akademickiego w zakresie czterech 
semestrów.

Z osiągnięciem patentu i świadectwa przydatności do za­
wodu nauczycielskiego, które wydaje kanton ojczysty kandydata, 
nie kończy się jeszcze wykształcenie nauczyciela szkoły począt­
kowej. Odnośna zwierzchność szkolna domaga się nadto, by się 
nauczyciel dokształcał i umacniał w zawodzie.

Art. 92. „Ustawy o wychowaniu kantonu St. Gallen“  z d. 
5 kwietnia 1914 r., wyrokuje niedwuznacznie: „Nauczyciele o nie­
dostatecznych wynikach pracy będą powoływani przez radę wy­
chowania na kursy dokształcające. O ile pomimo to wykony­
wanie obowiązków nauczyciela nie będzie całkowicie zadowalające, 
świadectwo przydatności zawodowej jego zostanie skaso­
wane“ . Art. 109 brzmi: „Celem ulżenia studjów prywatnych (sa­
mokształcenia się) nauczycielowi, ustanawia się bibljoteki okrę­
gowe, do których utrzymania przyczyniać się będą roczne składki 
nauczycieli i subwencje ze skarbu państwa“ . Wreszcie art. 110 
stanowi: „Rada wychowania jest upełnomocniona w celu dalszego 
kształcenia nauczycieli urządzać kursy specjalne i zobowiązywać 
do prawidłowego uczęszczania na te kursy. Uczestnicy otrzy­
mują odpowiednie dodatki, związane z kosztem utrzymania 
w czasie studjów na kursach“ .

9. WŁOCHY.
Postulat kształcenia nauczycieli we Włoszech wiąże się 

ściśle z reformą szkół średnich G. Gentilego z d. 6 maja 1923 r.*)
Zasadniczo nauczyciele zdobywają wykształcenie zawodowe 

w seminarjach nauczycielskich. Kurs seminarjum obejmuje okres 
siedmioletni, a mianowicie kurs niższy czteroletni i wyższy 
trzyletni.

Artykuł 54 Ustawy o reformie szkół średnich ustala przed­
mioty nauki na kursie niższym następujące: język włoski, łaciński, 
historję i geografję, poczynając od drugiego roku; matematykę 
i jeden język obcy; rysunki, elementy muzyki i śpiewu chóral­
nego; wyćwiczenie się na jednym instrumencie.

Przedmiotami kursu wyższego są: język włoski i łaciński 
literatura i historja; filozofja i pedagogika; matematyka i fizyka; 
nauki przyrodnicze, geografja i higjena; rysunki; elementy muzyki

*) Szczegółowsze omówienie reformy Gentilego, dotyczącej szkolnictwa 
elementarnego we Włoszech podał autor niniejszego szkicu w  „Sprawach 
Szkolnych“  Nr. 3, z r. 1925.
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i śpiewu chóralnego; wyćwiczenie się na jednym z instrumentów 
muzycznych.

Każde seminarjum nauczycielskie obejmuje w zakresie pierw­
szych czterech lat dwa pełne kursy klas, okres trzech dalszych 
lat ujmuje się w jeden kurs. W czterdziestu, co najwyżej, semi- 
narjach, przeważnie prowincjonalnych, możliwe jest utworzenie 
w okresie pierwszych czterech lat trzeciego kursu pełnego, jak 
i w okresie trzech dalszych lat drugiego kursu pełnego.

Tam, gdzie istnieje liceum żeńskie, dozwolone jest zorgani­
zowanie czwartego kursu pełnego w zakresie pierwszych lat 
czterech (niższego seminarjum), oraz trzeciego kursu zupełnego 
w zakresie ostatnich trzech lat (wyższego seminarjum).

Niedopuszczalne jest organizowanie klas równoległych (po­
bocznych) poza kursami zupełnemi.

Zgodnie z brzmieniem artykułu 57, przy seminarjach nau­
czycielskich istnieją ogrody dziecięce (giardini infantili), albo też 
dom dziecięcy (casa dei bambini) w myśl zasad pedagogicznych 
Montessori.

*  *
*

Poprzestając na tym przeglądzie dążeń w kierunku kształ­
cenia fachowego sił nauczycielskich zagranicą, zdajemy sobie do­
kładnie sprawę z tego, że możnaby bardziej jeszcze go uzupełnić. 
Przedewszystkiem domaga się osobnego jeszcze omówienia ten 
ważny dział zagadnień szkolnictwa i jego organizacji w Niem­
czech, do czego może w przyszłości jeszcze powrócimy.

Sprawa kształcenia nauczycieli u nas, jako zagadnienie naj­
bardziej aktualne w organizacji polskiego szkolnictwa tak pow­
szechnego jak i średniego, rozpatrywana być winna ze stanowiska 
lokalnych naszych potrzeb szkolnych, tudzież warunków społeczno- 
ekonomicznych i politycznych, w jakich żyjemy, tworzymy i orga. 
nizujemy się po odzyskaniu niepodległości.

Na brak odnośnej literatury w każdym bądź razie nie możemy 
się uskarżać.

BARBARA ŹULIŃSKA C. R. (Lwów)

Kilka słów o wychowaniu przedszkolnem
Zastraszający procent zdemoralizowanej dziatwy, jeszcze 

większy procent młodzieży bezdusznej, bez woli i umiejętno­
ści opanowywania się, każe szukać przyczyny złego i obmyślać 
środki zaradcze. Bardzo wiele głosów podnosi się w sprawie
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reformy szkół średnich, mniej mówi się o szkole powszechnej, 
a najmniej o wychowaniu przedszkolnem, a tymczasem logicznie 
biorąc sprawę pod uwagę, należy zaczynać od fundamentów.

Pod tym względem najniżej stoimy w całym cywilizowa­
nym świecie, niżej od bolszewików, którzy bardzo wielki nacisk kła­
dą na przedszkola, by już tam wszczepiać idee państwowe i przy­
gotowywać normalnie dziecko na dobrego obywatela swojego 
państwa *).

Gdyby wszyscy ci, co są u góry i ci co stoją u dołu, ro­
zumieli znaczenie wychowania przedszkolnego — cała Polska 
pokryłaby się ochronami i przedszkolami.

Czyż dom nie wystarczy dziecku? Nie każda rodzina ma 
odpowiednie warunki moralne i materjalne, nie każda może po­
zwolić sobie na wszystkie środki pomocnicze. Dziecko w przed­
szkolu wyrabia się społecznie, uczy się zwalczać egoizm, który 
znajduje sprzymierzeńca w pobłażliwości rodziców, wyrabia się 
towarzysko, uczy wzajemnych ustępstw, pomocy, usług.

Przedszkole, to teren, na którym rozwija się dusza dziecka, 
jego zdolności umysłowe i moralne. Okres do lat 7, to czas 
tworzenia wyobrażeń, dróg kojarzeniowych, co wtedy zdobędzie, 
staje się trwałą jego własnością, jest to okres żłobienia dróg dla 
ideałów, dróg myślenia i twórczości. Im więcej i umiejętniej za­
spokoimy wrażliwość zmysłową, im roztropniej skierujemy ją na 
właściwe tory, tern bogatszą sprawność umysłową przyniesie 
dziecko do szkoły. Pamięć w tym czasie jest niezwykle giętką 
i trwale przechowuje, wyobraźnia króluje nad wszystkiemi wła­
dzami i przenosi dziecko w zaklęty świat własnych pomysłów 
i zabaw. To wszystko stanowi kapitał, który w ręku umiejętne­
go wychowawcy przyniesie plon stokrotny, bez kierunku skarby 
te zmarnieją, zubożając kraj o tysiące inteligentnych jednostek.

Stwierdzają to wszyscy niemal nauczyciele, że dziecko, któ­
re przeszło ochronę, czy przedszkole racjonalnie prowadzone, 
góruje inteligencją i żywością umysłu nad towarzyszami. I do­
brze czynią ci nauczyciele, którzy nie dają się unieść fałszywej 
ambicji, aby mieć jaknajwięcej zapisanych dzieci, ale odsyłają 
nawet 6-cio letnich malców do ochrony, gdyż w przeciwnym ra­
zie zbyt wiele czasu tracić muszą na oswajanie dziecka, przy­
zwyczajanie do porządku, do uwagi, zbyt wiele energji zużyć 
muszą na naukę patrzenia, co jest celem ochrony.

*) Projekt ustroju szkolnictwa p. ministra St. Grabskiego obejmuje 
przedszkole, (Przyp. Red.).
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W okresie przedszkolnym rozwija się słuch dziecka, 'co 
zmniejsza procent niemuzykalnych uczniów w szkole. Przez ce­
lowo prowadzoną gimnastykę, obowiązkowe leżenie, gry, pracę 
w ogrodzie, dziecko z przedszkola łatwiej uniknie różnych skrzy­
wień organizmu niż w domu. Ręka przez różne Robótki nabiera 
zręczności, sprawności, co ułatwia późniejsze pisanie.

W wieku do lat 7 tworzą się pierwsze pojęcia moralne 
i przyzwyczajenia, pierwsze poddawania skłonności, prawom i bu­
dzącemu się rozumowi. Dziecko zdobywa samowiedzę, uczy się 
kontrolować czynności, naprawiać złe. A wszystko to odbywa 
się w sposób łatwy, naturalny, bez cienia moralizatorstwa, nic 
nie może przypominać szkoły i jej systemu. Metoda w przed­
szkolu jest zupełnie odrębną, opartą na zabawie, na naturalnym 
rozwoju dziecka.

Wiek przedszkolny, to czas nauki mówienia, — wiedzą 
o tern bardzo dobrze nasi wrogowie, którzy główny nacisk kładą 
na kresowe ochrony. Dzięki ochronom ocalała polskość w nie­
jednym powiecie, bo skoro dziecko do lat 7 mówiło po polsku, 
to chętnie uczyło się i nadal w tym języku i odwrotnie, dzieci 
uczęszczające do ochron niemieckich, czy ruskich nie chcą cho­
dzić potem do szkoły polskiej.

Dawniej T. S. L. było inicjatorem, twórcą i propagatorem 
ochron kresowych, dzisiaj nacisk kładzie tylko na szkoły, zosta­
wia tę sprawę rządowi, a rząd przekazuje samorządom i inicja­
tywie prywatnej i rezultatem tego jest, że się nikt nie troszczy 
o los małych dzieci. Obok mnogiej rzeszy dzieci biednych, jest 
cały zastęp dzieci zamożnych, pozbawionych również kierunku. 
Jeżeli rodzice ich nie chcą, czy nie mają sposobności posyłać 
dzieci do przedszkola, niechże pamiętają dać im odpowiednie wy­
chowanie, wydobywające z uśpienia zdolności i siły twórcze. 
Niech pokażą i dadzą przykład, że dziecko coś więcej znaczy, 
niż koń wyścigowy, czy kino lub dancingi. Piękny przykład 
dało niedawno temu miasto Stanisławów: Oto z inicjatywy p. in­
spektora szkolnego Furmankiewicza, za staraniem Komitetu, któ­
rego duszą jest p. majorowa Schramowa, zorganizowano prywat­
ne podszkolę. Znany z uczuć obywatelskich p. dyrektor Hapka, 
odstąpił lokal w szkole, a chcąc zainteresować szersze warstwy 
tą sprawą, zwołał liczne zebranie, na którem wygłosiła referat 
podpisana. Od 15/X funkcjonuje przedszkole ku radości dzieci, 
a zbudowaniu innych miast i zrzeszeń.
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Ostatni czas, byśmy starali się dosięgnąć miary kultury 
europejskiej, by nie mówiono, że wolna Polska mniej robi dla 
dziecka, niż’ państwa o młodszej cywilizacji i uboższej tradycji 
historycznej. ________

M Y Ś L I .
(„O  cha rak te rze  ze stanow iska  w ychow aw czego“ s tr. 19 Lucjan Zarzecki.)

„S taw ia j życ iu  zapytan ia , w ytęża j m ięśnie tw ego ram ien ia  i w rzy ­
na j się n iem  w b ijące  fa le rzeczyw is tośc i. ' .

K to  n ie  pyta, tem u  nie  odpow iada ją , k to  me dąży — me osiąga, 
a p rzedew szystk iem  życie dla n iego b ę dz ie  zagadką, czemś ta jem m czem  
ro z p ły w a ją c e m  się w pow odzi słów i w iązan iu  zdań. M yśl tw o ja  m ech 
ro ś n ie  razem  z czynem  tw o im , n iech budzi w tw em  sercu czyn ten 
sk ruchę  i po ko rę  o m y łk i, n iech budzi rów nież w iarę  m ocną w dob ro  po­

w odzen ia “ ... , ,
Takie  są przykazan ia  dośw iadczenia czynnego. Jest w m em

w iara  w życie , je s t „e g o izm “ p rzekonan ia  o pow odzen iu , k tó re g o  tak j i e  
lu b ią  c iem ięg i, rob iące  z gorących , pa lących stów C hrystusow ego bó lu  
i C h rys tusow e j m iłośc i czynnej, pośw ięcen ia  czynnego, proszek nasenny 
dla sum ień, szkła m atow e dla oczu“ .

Oceny i sprawozdania.
w . K. N ow icki. W zory do n au k i pism a polskiego. Nowe wy 

danie z r. 1925. Całość w 5 zeszytach. Cena sk lepow a zeszytu 35 gr. 
W ykonano  w Książn icy „A t la s “ ..

W znow iona ta i znacznie u lepszona praca jednego z na jlepszycń 
po lsk ich  ka lig ra fó w  i znawców pism a ma tę  n iezaprzeczoną zasługę, 
o b ok  innych  za le t, że w yrugow a ła  w sze lk ie  inne ob cokra jow e , oso b liw ie  
n iem ie ck ie  w zo ry  G re inera , k tó re m i nasz k ra j b y ł przed w o jną  zalany.

N ie m ożem y zrozum ieć, d laczego M, W. R. i O. P. w y łączy ło  na­
ukę k a lig ra f ji z p rogram ów  naukow ych dla sem in. naucz, i szkó ł powsz. 
k tó rą  to  naukę choćby ze w zg lędów  este tycznych  uważam y za ważny 
c z y n n ik  w ychow aw czy, a k tó re j i tak  pośw ięcano w rozk ładz ie  nauk 
zw yk le  bardzo szczupłą ilość godzin. Tw ie rdzen ie  że nauczycie l szko ły  
powsz. po w in n ien  zawsze zwracać baczną uwagę, ażeby pism o uczn iów  
b y ło  staranne i kaligraficzne, n ie  w y trzym u je  k ry ty k i,  je ż e li nauczycie l 
w sem ińa rjum  lub na inne j d rodze nie  nabędzie zna jom ości zasad ka- 

llg ra f ji .
O bo k  innych uczuć, obow iązk iem  szko ły  je s t budzenie i rozw ija n ie  

uczuć este tycznych  rozm a iłem ! ś rodkam i, ja k ie m i szkoła rozporządza, 
a w ięc: ub ran ie  uczn iów  i nauczyc ie li, este te tyczne urządzenie sali szkolnej, 
ry c in y , obrazy i m odele pow inny nos ić  na sob ie cechy este tyczne; da le j 
og lą dan ie  dz ie ł sz tuk i na wystaw ach, dz ie ł a rc h ite k tu ry , w reszcie  este­
ty c z n y c h  cech rozs ianych  tak  o b fic ie  w ca łe j p rzyrodzie , pow inny ró w ­
n ież zdążać do kszta łcen ia  uczuć este tycznych . D laczegóż nauka p ię k ­
nego  p isan ia  (k a lig ra fji)  ma być w yłączoną od te j zasady, tern ba rdz ie j,
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że nakład czasu w tym  ce lu zużytego w szko le  je s t bardzo m in im a lny, 
a ko rzyść  znaczna. Wszak z p ism em  sp o tykam y się w życ iu  codzien- 
nem na każdem  k ro k u  we w szystk ich  w arstw ach ¿społecznYch, a p ism o 
n iedbałe, n iezgrabne, n ieczyte lne  w yw o łu je  w czyta jącym  bardzo n iem iłe  
w rażenie i m im o w o ii da je św iadectwo o b raku  uczuć es te tyczn ych  u p i­
szącego; n ie k tó rz y  sta ra ją  się z p ism a o k re ś lić  cha rak te r cz łow ieka  (gra- 
fo lo g ja ). Tych k ilka  uwag nasunęło m i się m im ów o li pod p ió ro ; te ra z  przy 
s tąp ię  do w y jaśn ien ia  uk ładu w ym ien ion ych  w zorów  pisma.

Całość opracow ana je s t w 5 zeszytach z lin ja tu rą  zastosowaną 
do s topn ia  nauki; wszędzie uw zg lędn iano gene tyczny po rządek posz­
czegó lnych lite r . Gdzie była  tego  po trzeba , uży to  zdań o treśc i poucza­
ją c e j, a w ięc: e tyczne j, h is to ryczn e j, g e og ra ficzne j, p rzy ro dn icze j i t. d.

Zeszyt 1 ob e jm u je  m etodyczne p rzeprow adzen ie  li te r  m ałych, ze­
szy t 2 m etod, p rzeprow . l i te r  w ie lk ich , zeszyt 3 o b e jm u je  zestaw ienie 
l i te r  m ałych  i w ie lk ich  w po rządku  a lfabe tycznym , w zeszycie 4 um iesz­
czone są w 2 w ierszach u gó ry  od po w ie dn ie  zdania. Z eszyty 1, 2, 3. i  4 
m a ją  lin ja tu rę  podw ó jną , zaś zeszyt 5 ma lin ja tu rę  po jedyńczą . P ism o 
we w zorach praw dziw ie  ka lig ra ficzne , w ykonan ie  s taranne i c z ^ jte , pa­
p ie r bardzo dobry , u ła tw ia ją  znakom ic ie  naukę tego ^przedm iotu.

Ż yczym y tem u pożytecznem u w ydaw n ic tw u ja k  na jw iększego ro z ­
pow szechn ien ia , na co bezw arunkow o ¡zasługuje, tern ba rdz ie j, że cena 
s tosunkow o^ niska um oż liw ia  naw et m n ie j zam ożnym  nabycie  tych 
w zorów .

Przegląd czasopism.
„Szkoła Śląska" Ns 20-21 dw ut. Ś ląsk iego  O kręgu  S tów. chrz. nar. 

naucz. szk. powsz.— K atow ice , S łow ack iego  28. M. G ładysz: K aro l M ia rka  
1825— 1925. — T ro jo k  w Podlasiu: P ytan ie  — a dyd ak tyka  no w o cze sn a .— 
dr. K opczyńsk i: H ig jena  szkolna na Zachodzie i u nas. — Słów k ilk o ro  
pod rozwagę. — Po IV kongres ie  an tya lko ho low ym .

„Szkoła Powszechna"— k w a rta ln ik  M in. W.R. i O.P. skład w „K s ią ż­
n ic y ", zesz. 111 19^5 r., dr. B run o ,K oz łow sk i; O św ia ta pozaszko lna w e W lo - 
szech.— Z. Z iem b ińsk i: L e k tu ra  a m arzenie na ja w ie . - Z .  Tkaczyk: Szkoły 
zaw odowe uzupe łn ia jące w b. D z ie ln icy  P ru sk ie j,— D zienn ik  N auczycie la .— 
R.’ G ogo lew sk i: P unktua lność 'w  szko le .— f l.  Janow sk i: Oszczędność.— 
Iza ,'M oszczeńska: , M on og ra fja  sem in. nauczyc ie lsk iego  w Radom iu.— 
H. W. Fogh t: The ru ra l schoo l teacher and his w o rk  (St. Kossuth).— Dr. 
K opczyńsk i: O p ieka  h ig .-le ka rska  nad szko łam i.

S praw y T ow arzys tw a N. S. Ś redn. i W yższ. tygo dn ik  Nr. 34 
J. G rabow ski: P ro je k t reform ,y u s tro ju  szko ln ic tw a  w Polsce.— H L ipsk i: 
W spraw ie  napaści na p ro je k t W zaj. Tow. Gbezp.— T op o iiń sk i: W ywiad: 
u p. W. G ubrynow icza .— H. T.: S zko ła  po iska  we F ranc ji.— I. M oszczeńska. 
E urope izac ja  szko ln ic tw a  am erykańsk iego .

Nr. 35. H. Galie: W alka z nauczyc ie ls tw em .— B. N aw roczyńsk i: 
O u s tró j naszego szko ln ic tw a .— W. Jan kow sk i: K o m ite t w ychow ania po ­
zaszko lnego .— Do P. M in is tra  W.R. i O.P.

Nr. 36. B. N aw roczyński: O u s tró j naszego szko ln ic tw a .— W. T opo - 
liń sk i; Dom  i szko ła .—W ezwanie do Rad Pedagogicznych.— P ragm atyka  
w trzec iem  czy tan iu .—f l.  Tom aszewski: Na drodze re fo rm y  p rogram ów  
szko lnych .— W odpow iedz i ks. f\. Lo ren sow i na art. „o  ćw iczen iów kaćh“
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Nr. 37. K rzyw dzący art. p ra g m a tyk i.— W. G órski: P ro je k t u s tro ju  
szko ln ic tw a .—M e m o rja ł Żarz. Gł. T. N S.W. — Szczepienia w ychow aw cze .— 
K om u n ika ty  Z. Gł. i Z. O kr.— Posiedzenie S ekc ji Naucz. Szk. Zaw ód.— 
„K o m ite t zb ió rk i funduszu im. ś p. p ro f. Luc jana  Z a rzeck ieg o “ .— K o n ­
kursy  im. M. H e ilperna.

Nr. 38, P ragm atyka a s tronn ic tw a  se jm ow e.— Pora j: W ychow anie 
este tyczne w s z k o le .—P olon is ta : B ib ljo te k i szko lne  i k lasow e ,—1. M.: 
Z ruchu pedag. w f in g lj i .

„Glos Rodziny i S zko ły“ Nr. 1 nowego dw u tygo dn ika  spo łeczno- 
w ychow aw czego— Płock, S ienkiew icza 6.— Od Redakcji. - J. K is ie lew ska: 
Zadania w ychow aw cze ko b ie ty  w spółczesne j. —Z. Jankow ska: Rys hist. 
o rg an izacy j rod z ic ie lsk ich  w Polsce,—Ks. F. K lim k iew icz : Co m ogą z ro ­
b ić  dozory  i op ie k i w szk. powsz - Dr. M aciesza: Dążenia szko ły  w za­
kres ie  wych. fizycz .— Pod znakiem  re fo rm .— J. K is ie lew ska : ś. p. Cecylja  
N iew iadom ska.— Ruch pedag. za granicą.

„Z o rz a “ ty g o d n ik  na rodow y, ilu s tro w a n y , W arszawa, f i l .  J e ro z o ­
lim sk ie  17, Nr. 8. W idok Lw ow a.— Przerachow an ie  pożyczek państw .—
0  karach adm in. i po lic . J. S ta ry s z a k — Ustawy skarbow e sanacyjne.—O r­
ganizacja drobnych go spo da rs tw .- Unja P o lsk i z L itw ą . —W iadom ości 
gospodarcze i t. p.— P oradn ik  gospoda rsk i.— Rynki itp .

„G m ina“ Nr. 19. W yd. b iu ra  pracy spo łeczne j, W arszawa, K op e r­
n ika  30, pośw ięcony spraw om  sam orządu gm innego

„W ychow anie Fizyczne", k w a rta ln ik  pośw ięcony h ig je n ie  szko lne j
1 kszta łcen iu  c ie lesnem u w dom u. szko le , a rm ji i s tow arzyszen iach , red. 
nacz. p ro f. uniw . E, P iasecki, Poznań, 3, C he łm ińsk iego  20. — O puścił 
prasę n -r 3—4 (podw ó jny) roczn ik  VI, k tó ry  zaw iera m iędzy innem i dz ie­
sięć prac, odczytanych w S ekc ji wych. fiz . X11 Z jazdu lek. i p rzyr. po i. 
w 'W arszaw ie ‘ (p ió ra  p ro f. un iw . C iechanow skiego, Jonschon, P iasec­
k iego , doc. Ja roszyńsk iego , drów . O sm ólsk iego, O z ięb łow sk iego , Śzu- 
mana, w izy t. W yrobka, p ro f. gim n. F idz ińsk iego ), spraw ozdan ie d-ra 
T, S tru m iłły  z w izy ta c ji 45 obozów p rzysposob ien ia  w o jskow ego, oceny 
now ych książek, streszczen ia ce ln ie jszych  a rty k u łó w  w czasopism ach 
zagran icznych, re lac je  z posiedzeń leka rzy  szko lnych , sekcy j w. f. 
T. N, S. W., P edagog icznego K ongresu O lim p ijsk ie g o  w Pradze, p rze ­
bieg św ięta spo rto w e go  m łodz ieży szko lne j w różnych O kręgach szko l­
nych i t. p.

N um er ten  (8 1/2 ark. d ruku) zam yka roczn ik  1925; następny ukaże 
się na N ow y Rok.

Czasopisma dla młodzieży.
„M łody P o la k “ dw u tygo dn ik  iiu s tr, wyd. s ta ran iem  O kręgu  Ś ląs­

k ie go  stów . chrz.-nar. naucz. szk. powsz. K atow ice , S łow ack iego  28. S łowo 
w stępne.— M. G.: K a ro l M ia rka .—D o b e k o p . h is t. -R ...ik : Polska je s ie ń .— 
Kaem: Z w ę dró w k i po P o lsce.—M.; S ta ry  B ie ru ń .—D zw ony w je z io rze  
(legenda).— K anon izacja  św. T eresy.—G azetka.—R ozryw k i um ysłow e.

„M oje P isem ko“ tygod . dla dzieci, wyd. M. f lrc t ,  Nr. 44.— N iezna­
nem u ż o łn ie rz o w i.—S p a d o c h ro n y .—W. W.: Zagadka.— Pollyam a, powieść. 
K ło p o ty  JBulla. —M. B uyno f lrc to w a : B łę k itn y  ch łop iec .— Le kc ja  Basi.— 
Staś B ohate r. Św inka z cy tryn y .

„Iskry" tyg , dla m łodz ieży. -K s ią żn ica  Nr. 45 L. P łoszew ski; N ie ­
znanem u ż o łn ie rzo w i — L . B ykow sk i: O rlę  Lw ow sk ie  — W isława: W iosna 
lu d ó w  J. Szczepkow ski: N iebezp ieczna po d róż  — gazetka — k ra jo  
znawstwo ro z ry w k i i t. d.
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KIERSKI — Podręczna encyklopedja  pedagogiczna 2 to m y zł. 30.
w opraw ie  p łóc ienne j zt 40. — do nabycia na ra ty  w K s ią ż n ic y — Atłasie. 
Warszawa, Nowy-Św ia t  59. Książka niezbędna dla każdego nauczyciela  
i w ycho w aw cy. ____________________

Bibljografja.
Ś liw iń s k i A r tu r .  K ró l W ładysław  IV .  M o n o g ra fja  h is to ryczna  z 10 

p o rtre ta m i i p lanem  ob lężenia Sm oleńska. S tr. 224, M. A rc t 1925 r. P o l­
ska w popu la rnych  m on og ra fjach  h is to rycznych , p isanych znakom item  
p ió re m  A rtu ra  Ś liw iń sk ie go , do pe łn iona  zosta ła  now ą ks iążką, tym  ra ­
zem o W ładysław ie IV., s tanow iąca 10-ty z k o le i tom  cyk lu  dz ie jów  na­
szych od końca XVI w, do czasów osta tn ich .

Dzieje te by ły  n ies łychanie c iekawe i nad wyraz burzl iwe; a lbowiem 
w żadnym okres ie  swych dz ie jów nie przedstaw iała Rzeczpospol ita ta 
k iego oceanu kon tras tów  jak  za panowania Wazów

M o n o g ra fję  o W ładys ław ie  IV. czyta  się jednym  tchem , ja k  na jp ięk  
n ie jszą pow ieść h is to ryczną . D oskona łe  p o rtre ty  k ró la  i w yb itnych  o s o b i­
s tośc i tego  czasu oraz plan ob lężen ia  Sm oleńska z r. 1633 dope łn ia ją  
całość w yborn ie .

Ś liw iń s k i Artur. Jan Sobieski M o n o g ra fja  h is to ryczna  z 14 p o r tre ­
tam i i 3 m apkam i s tr. 340. W ydan ie popu larne. M. A rc t 1925.

Książka napisana s ty lem  barw nym , żywym , ozdob iona m nóstw em  
św ie tnych  ry c in  czyni w rażen ie nadzw yczaj doda tn ie .

H a b e rk a n tó w n a . Z  naszych wycieczek Wyd. 11. z 43 ryc. S tr. 112. 
(V\. A rc t 1955 r. W nowem  zupe łn ie  i zm ien ionem  w ydan iu, ukazała się 
doskona ła  ks iążeczka  znanej p o p u la ryza to rk i p rzyrody  dr. W. H aberkan- 
tów ny, pt. „Z  naszych w yc ieczek" Są to  pogadanki k ra joznaw cze  i p rzy­
rodn icze . P o tra k to w an e  obrazow o i p lastyczn ie . W ychow aw cy i rodz ice  
znajdą tu  w ie le  cennego dla s ieb ie  m a te rja łu , a i same dzieci czy­
tać  będą tę  książeczkę z dużem za in te resow an iem , tern ba rdzie j, że 
je s t ozdob iona  w ie lom a rysunkam i, z rob io nem i z na tu ry  spec ja ln ie  do 
teq o  w ydaw nictw a.

Karpowiczowa M . i Kruszewska Z. Pieśni w szkole. W ybór p io ­
senek dla dz iec i i m łodz ieży u łożo ny  m etodyczn ie  dla k las siedm iu. 
S iódm y ro k  nauczania. S tr. 128, z ryc. M. A rc t 1925 r.

S iódm y i os ta tn i ro k  nauczania śp iew u w szkołach chc ia łyby  au­
to rk i przeznaczyć na poznanie m uzyk i kośc ie ln e j oraz różnych  p ieśn i 
pow ażnych k o m p o zy to ró w  ja k : M ozart, Haydn, M endelsohn, W agner, 
G rieg C za jkow ski itp . M uzykę zaś kośc ie lną  ob razu ją  u tw o ry  szko ły  n ie- 
de rla n d zk ie j i rzym sk ie j, dawnych k o m p o zy to ró w  po lsk ich  jak: W acława 
z S zam otu ł, M ik o ła j G om ółka  i t.d . oraz w y ją tk i z u tw o ró w  Bacha. Zna­
czną część ’ teks tu  tego  zeszytu pośw ięcono na w stęp o w ym ien ion e j 
pow yże j m uzyce i na życ io rysy  kom p ozy to ro w , k tó ry c h  u tw o ry  zosta ły  
zam ieszczone, ozdab ia jąc je  p o rtre ta m i tych  kom p o zy to ró w .

M in is te rs tw o  W.R. i O.P. za lec iło  ten  podręczn ik  do u ży tk u  szkol-

nego.
A r tu r  G ó rsk i: Klechdy. W yd. M. A rc ta . 1925 r.
Jest tych  k lechd  trzydz ie śc i cz te ry . O be jm u ją  one tem aty  tak  

k ra jo v  e ja k  i św ia tow e, s ięga jąc po nie  do Ind y j i Chin.
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Klechda m yśli obrazam i, je s t p rzypow ieśc ią  w iększych rozm ia rów  i so- 
k ra ty c z n ą m e to d ą  narzuca c z y te ln ik o w i w yc iągn ięc ie  w n iosków  z tych 
różnych  zdarzeń osob liw ych , k tó re  razem  w zięte s tanow ią  w ie lką  ane- 
gdo tę  życia.

S port w  obrazach. A lb u m ik i spo rtow e wyd. M. A rc ta .

B ie g i średnie. S ty l, tem po  i tak tyka . 15 obrazów  z tekstem  F.F. 
K opckego, w tłum aczen iu  kp t. Jungrawa.

K u ltu ra  c ia ła  kobiecego. 4 a lbu m ik i D. M enzler:

'• W zm ocnien ie  m ięśni g rzb ie tu . S k łony  tu ło w ia  nap ię te . 8 obrazów 
. W zm ocnien ie m ięśni brzusznych . S k łony  tu ło w ia  łukow e . 12 ob r!

III. G im nastyka k la tk i p ie rs io w e j. S k łony w ty ł. 12 obrazów .
IV. W zm ocnien ie bocznych m ięśni tu ło w ia . S k ło ny  boczne. 10 ob r.
R zuty dyskiem i  oszczepem, pchniecie kulą. 23 obrazy poszczególnych

faz ruchu z teks tem  w yjaśn ia jącym  tech n ikę  rzu tów  i pchnięć. Z estaw ił 
o. W aitzer, tłom . J. Jungraw  por.

R zu ty  ku lą  jako zap raw a dla lekko—atlety. 12 obrazów z tekstem  
ob jaśn. H. F. B o rche rta , w tłu m , J. Jungraw a kp t.

Szerm ierka. P opu la rny  pod ręczn ik  tech n iczn o -tak tyczny  do nauki 
sze rm ie rk i na pałasze, f lo re ty  i szpady. 39 obrazów  z teks tem  H. Mu- 
re ro , w tłum . J. Jungraw a kpt.

Ś w ie tne w pom yśle  i w ykonan iu  A lb u m ik i S po rtow e  M. A rc ta  
wydane zosta ły  w chw ili coraz w iększego za in te resow an ia  się spo rtem  
w Polsce, w ch w ili z rozum ien ia , szczególn ie  przez m łodzież, ko n ie cz ­
ności up raw ian ia  ćwiczeń fizycznych dla w zm ocn ien ia  cia ła  i pozyska­
nia zdrow ia . y y

B ie g a ń sk i J. H odow la  s ió ł lekarskich. W ydanie IV, rozszerzone 
i popraw ione . S tr. 266 wyd. M. A rc ta .

Znany p ro p a g a to r ide i leczen ia z io łam i i a u to r k ilk u  znakom itych  
podręczn ików  z te j dz iedziny, w yda ł ju ż  po raz czw a rty  podręczn ik

rów  elr  iCh’ nieZbędny dla coraz liczn ie jszych  p la n ta to ­
rów , k tó rym  hodow la  z ió ł da je  o lb rzym ie  ko rzyśc i m a te rja ln e

D y ako w sk i B. R rz y ro d a  dla oddz. IV. szkó ł powszechnych z 159 
ryc inam i, S tr. 144 wyd. M. A rc ta . y

Pod^ C2™ k .‘ f  o p ie w a n y  je s t ściśle według p rogram u m in is te r- 
a inego dla oddz ia łu  IV. U kład ks iążk i nie je s t ściśle zb io ro w isko w y  

lecz s tosu je  się przedew szystk iem  do pó ł roku . Pogadanki u łożone  są 
w akim  porządku, w ja k im  je  na leży przerab iać. Przed każdą poga­
danką podane są k ró tk ie  w skazów ki na co w danej le k c ji na leży zw ró ­
cić  uwagę, ja k ie  w ykonać dośw iadczenia lub obserw acje , ja k ie  p o trze b ­
ne są okazy żywe lu b  m artw e , a lbo ja k ie  ryc in y , a także czy pożądana 
est przed lekc ją  w ycieczka. Pozatem  przy końcu każdej lek  j i  zna jdu­

ją  się pytan ia  do p o w tó rze n ia  p rze rob ion eg o  m a te rja lu  oraz zadania do 
sam odzie lnego od ro b ie n ia  przez uczn iów  poza lekc ją . O dgryw a ją  one,
ja k  rów nież i w yc ieczki bardzo ważną ro lę  przy praktycznem  zapoznaniu 
s ię  z p rzyrodą . K

Książka zaw iera k ró tk ie  wskazów ki ja k  urządzać różne hodow le 
obserw acje  i ćw iczenia.
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KRONIKA.
Zamierzenia M a c ie rzy  w  r. 1925—26. W p ro g ra m ie  dz ia ła lnośc i 

M acie rzy  S zko lne j w zakresie  ośw ia ty  pozaszko lne j w na jb liższym  ok re s ie  
p rzew idu je  się wzm ożoną akcję , m ającą na ce lu  poruszenie i p rz y g o to ­
w anie in te lig e n c ji do po trzeb  pracy ośw ia to w e j pozaszko lne j. W ty m  k ie ­
runku  pó jdą  dalsze 3.dniowe kursy  m e to d yk i pracy ośw ia tow e j poza ­
szko lne j, w postac i, p row adzone j do tychczas przez p. J . S tem lera .

K ursy ta k ie  odbyw ać się będą co tydz ień  w ińnem  m ieśc ie  pow ia - 
tow em ; do końca lu te go  1926 r. w szys tk ie  tygo dn ie  są już  przez Koła 
p ro w in c jo na lne  zam ów ione.

D rug i typ  kursów  pośw ięcony je s t m etodyce  prow adzen ia  te a tró w  
am ato rsk ich , dla osób b io rących  udz ia ł w akc ji a m a to rs k o -te a tra ln e j w 
cha rakte rze  k ie ro w n ikó w  i am a to rów . A kc ja  ta ma na ce lu  propagandę 
zdrow ych ide i, zw ycza jów  i obycza jów  za pośredn ic tw em  scenv a m a to r­
s k ie j, ja ko  fo rm y  na jb a rdz ie j poc iąga jące j szerokie  w a rs tw y. K ie ro w ­
n ic tw o  tych kursów  spoczywa w ręku  w izy ta to ra  M acie rzy  p. Czesława 
Jankow sk iego ; i trzec i typ  kursów  urządzanych bezpośredn io  ¿przez 
Zarząd G łów ny P o lsk ie j M ac ie rzy  S zko lne j pośw ięcony będzie te m a to m  
z dz iedziny w ychow ania  i l i te ra tu ry  o jczys te j. K ursy te , u rządzane 
w jw ię kszych  ośrodkach  (m iastach po w ia tow ych ) m ają na ce lu  ¡z a in te re ­
sow anie in te lig e n c ji po lsk ie j lite ra tu rą  o jczystą , p o k ie ro w a n ie  c z y te ln i­
c tw em , podsun ięc ie  do rozm ów  codz iennych i tow a rzysk ich  te m a tó w  
g łębszych i pow ażn ie jszych an iże li te, k tó re  dz is ia j za jm u ją  um ys ły  in te ­
ligen tneg o  po lsk ie g o  ogó łu . K ursy te prow adzi w iz y ta to r M a­
c ie rzy , p ro f. Ludw ik  Skoczylas.

Za pośredn ic tw em  K ó ł P o lsk ie j M acie rzy  S zko lne j, poza pracą p ro ­
wadzoną przez te  Koła na ich obszarze dz ia ła lnośc i, p rzeprow adzone 
będą w okres ie  z im ow ym  ku rsy  obyw a te lsk ie , pośw ięcone Polsce w sp ó ł­
czesnej. P rogram  szczegółow y w yk ładów , w skazów ki i in s tru k c je  z o ­
s ta ły  op racow ane przez W ydzia ł Pedagog iczny M acie rzy , p o d rę czn ik i 
dla pre legen tów  us ta lon o  i na każde K o ło  M acierzy czynne w k łada  się 
obow iązek zorgan izow an ia  kursu  ta k ie g o  w r. b., od lis to pa da  poczy ­
na jąc. W zw iązku z tą dz ia ła ln ośc ią  po zos ta je  sprawa u ru cho m ien ia  
now ych U n iw e rsy te tów  ludow ych  m ie jsk ich  i Ucze ln i ro b o tn iczych  M a ­
c ie rzy  w w iększych m iastach, leżących na obszarze dz ia łan ia  M acierzy.

Co m ó w i M in. W.R. i O .P. o program ach? P rogram  nie  może 
n ie  po w in ie n  uchodz ić  za tw ó r na d ług ie  la ta  sztyw no us ta lony . Jego  
przeznaczeniem  je s t podlegać p ró b ie  i w ogn iu  o p a rte j na dośw iadcze­
n iu  szko lnem  k ry ty k i n ieustann ie  się doskona lić ... P rogram  po w s ta ł 
z tw órczego  w ys iłku  i w ys iłku  tw ó rcze go  wym aga. Nie je s t on zb io rem  
rece p t do rep rodukow an ia , lecz raczej system em  zagadnień, k tó re  trzeba  
w codzienne j p racy szko lne j rozw iązyw ać w nap ięc iu  um ys łu  i w o li.

„Ś w ięto  pieśni w  W arszaw ie". Dn. 20 czerwca r. b. od b y ło  się 
w W arszaw ie w zorem  ro k u  zeszłego „Ś w ię to  p ieśu i“  w szko łach p o w ­
szechnych. In ic ja to rk ą  te j u ro czys to śc i je s t pani B orow a, k tó ra  u ło ­
ży ła  now y śp iew n ik  p. t. „Ś w ię to  p ieśn i", zaw ie ra jący 12 p ieśn i je d n o ­
g łosow ych : na rodow ych , ludow ych i innych . Część tych  p ieśn i by ła  
śpiewaną w zeszłym  io k u  podczas p ierw szego Św ięta p ieśn i, a część 
w ty m  roku , m ianow ic ie : B ogurodzica , Boże coś Polskę, Pieśń s trz e lc ó w  
Mnczyca, K rako w ia k  M on iuszki i Kaczor, m etod ja  ludow a. Ś w ię to  p ieśn i
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dz ie ln icow e  od by io  się w następu jący sposób: rano w poszegó lnych 
dz ie ln icach w w iększych salach szko lnych  zgrom adzono po k ilk a  lub k i l ­
kanaście klas od 5-tych do 7-m ych w łączn ie , k tó re  na jp ie rw  śp iew a ły 
w yże j w ym ien ione  pieśn i jednog łosow e , a następn ie  różne klasy i chó ry  
po p isyw a ły  się od dz ie ln ie  śpiewem  w ie lo g łosow ym . N astró j b y ł wszędzie 
u roczys ty  i radosny. Szkoda ty lk o , że rodzice dzieci szko lnych  nie m o­
g li być obecn i z pow odu dn ia pow szedniego i wczesnej godziny. Po 
po łu dn iu  o 5-ej odby ło  się tak  zwane m iędzydz ie ln icow e  Ś w ię to  p ieśn i 
w w ie lk ie j sali szko lne j p rzy u l. M ły n a rs k ie j N r 2. Tam zna laz ły  dostęp 
ty lk o  7-me k lasy i ty lk o  te, k tó re  zda ły egzam in z so lfeżu . W obec za­
proszonych gości z pośród w ładz szko lnych , m uzyków , nauczycie ls tw a 
i op iek szko lnych  zgrom adzona m łodz ież odśp iew a ła  6 w yże j w ym ie n io ­
nych p ieśn i jedn og łoso w ych  bardzo zgodn ie, czysto i z c ien iow aniem  ar- 
tys tycznem . N astępnie poszczególne szkoły, w yko na ły  p ieśn i w ie lo g ło ­
sow e; na jp ie rw  cz te ry  p ieśn i ludow e, a po tem  szereg cz te ro  i trz y g ło - 
sow ych p ieśn i St. N iew iadom sk iego  p. t. „W  chacie w ie js k ie j" .  Za na j­
lepsze w ykonan ie  odznaczone zos ta ły  p ierw szą nagrodą szko ły  Na 129 
i 102. D rugą nagrodę przyznano szko łom  Na 3, 49, 98, 58 i 84. Sąd k o n ­
ku rsow y s tan ow ili: dyr. M aszyński, dyr. O tto , p ro f. W ysocki i p. B o ro  
wa. W zakończen iu  dyr. M aszyński p rze m ów ił do zgrom adzone j m ło ­
dzieży, k tó ra  p rzy ję ła  go grzm iącem i ok laskam i.

W w yko na n iu  p ieśn i tak  je dn og łoso w ych  ja k  i w ie lo g łosow ych  
m ożna b y ło  zauważyć duży postęp od przeszłego roku .

O zw iększeniu  w ydajności pracy ludzkie j. Próby in te lig e n c ji 
i  spraw ności um ys łow e j w inny przeprow adzać z w ie lką  śc is łośc ią  i su­
m iennośc ią  w szystk ie  szko ły  średnie, wyższe, także techn iczne i zaw o­
dowe, gdyż u nas w Polsce szko ły  te obciążone są nadm iarem  n ie o d ­
pow iedn io  ro zw in ię tych  uczn iów  i n ie  mogą w ykonyw ać swego p ro g ra ­
mu w ychow aw czego i naukow ego. Do tych ucze ln i c iśn ie  się m łodzież 
sk ie row ana bądź p rzypadk iem , bądź naciskiem , a przedew szystk iem  zaś 
bogactw em  m ate rja lnem , nie zaś zdo lnośc iam i i sk łonnośc iam i. D la tego 
przy egzam inach w stępnych trzeba  w ye lim ino w ać  je d n o s tk i n ieo dpo w ied ­
nie  przez szczegółow e badanie, a oszczędzim y m łodz ieży rozczarowań 
w życ iu  i sk ie ru je m y do pracy od po w ie d n ie j. Urząd po rady  zaw odow ej 
psych o tech n iczny  p o tra f iłb y  n a jle p ie j ocenić fizyczne  i psych iczne w ła ­
ściw ości o so bn ika  do zaw odu lub szko ły , od po w ia da jących  u s tro jo w i 
danego cz łow ieka  i p rzyczyn iłb y  się w ie lce  do zw iększen ia spraw ności 
i w yda jnośc i w sze lk ie j p racy ludzk ie j. Rzeczą tą w in ien  się zająć Rząd 
i Sejm  w sposób św iadom y, ce low y i zo rgan izow any.

U n iw e rs y te t Ludow y w  Dalkach pod G nieznem  je s t w zorow any 
na un iw e rsy te tach  ludow ych w Danji, ale do stosow any do naszych po ­
trzeb. W r. b. z początk iem  lis to pa da  rozpoczą ł się kurs 5-cio m ie ­
sięczny t. j.  trw a ją cy  do końca m arca 1925 r. Plan nauki obe jm u je : re- 
łig ję , h is lo r ję , rachunk i, p rzyrodę , fizykę , chem ję, ge om e trję , as tronom ję , 
g im nastykę , ję z y k  po lsk i i śpiew. Kurs z im ow y przeznaczony je s t dla 
ch łopców , k tó rz y  u ko ń czy li 18 la t życia . B liższych szczegółów  udz ie la ją  
b iu ro  Tow. Czyte lń  Ludow ych  — Poznań, pl. W o lnośc i 18, lub D yrekc ja  
U n iw e rsy te tu  Lud. w Dalkach pod Gnieznem.

Nakładem Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych

Druk „A . M icha lsk i" s. z o. o. Warszawa, Ghmielna 27, teł. 27-15


